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Wyjaśnienie afery warszawsk. delenzyw.
? ud znaftiem przBRiufnicfwa.

Gdy społeczeństwo, a  w raz z nim  państw o 
dusi się w śród orgii szału drożyznianego mii- 
lm o obfitości zbiorów i nadm iaru towarów w 
kra ju  .rozpętana sp ek u lac ja  usiłu je  w szystko wy. 
w ieść z granic jiań s tw a , J>o z yyowodu ąpadku 
.waluty polskiej, od obcycb m ożna zyskać jesz
cze wyższy ceny/ aniżeli na- rynku krajowym. 

/Usiłuje się wywieść wszystko dr, w ygłodniałej 
Rosy J  bo  tam  p łacą  żłotem , a>nie papierem  o 
..coraz m niejszej w artości.

I z całej Polski, ku J e j  granicom  jd ą ż a ją  
/wszelkiego rodzaju towary „ artykuły  spożywcze 
i iime pierwszej potrzeby. Ceny bowiem nasze, 
w ewnętrzne , mimo swej horendainej wysokości, 
nie poszły jeszcze o  tvle w górę_ o ilę spad ła 
m arka polska n i  rynku m iędzynarodowym .

Dla każdego Czechav Niemca, a n aw e t Au- 
styaka nie m ówiąc o Anglikach, F rancuzach a 
zw łaszcza Am erykanach. przyjeżdżających do nas 
;;e .swoją w alu tą[ wszystko tutaj wydaje się nie
zwykle tanie. Dlatego nasi paskarze.. widząc że 
m arność naszej waluty wyzyskać m ożna najle

p ie j przez uzyskanie cen niemieckich, czeskich 
.czy rosyjskich ^wiedzą ^że osiągnąć io m ożna 
!gdy tow ar z kraju przedostanie się  na tam tej
szy rynek,. I wywozi się aby, ze szkodą w łasnei 
ludności się wzbogacić,, i  aby przez *wvtwor 
rżenie braku towarów w ew nątrz kra ju  i"  tu  z 
czasem  uzyskać zagraniczną cenę.

I wywozi się bogactwo krajow e zagranicę.
Ktokolwiek by i- na Pomorzu wie, że tam  targ. 

stoi pod znakiem /m arka niemieckiej, \yy  wo/.i\ :ią  
wszystko, cokolwiek tam  jes t na  sprzedaż. Do 
^ism jjec wywozi Poznańskie. Królestwo szmu- 
J u j e  pod znakiem  pomocy 'Górnoślązakom  na 
ferytoryum  pruskie. Zachodnia M ałopolska prze
m yca do 'C zech i na  granicy Śląska Cieszyńskie
go dzieją się orgie wywozowe. a cały wschód 
Polski handlu je z Rosyą. Granice państw a o 
ile  są  strzeżone strażnicy są  tak skorum powani 
■i' przekupni. że wywóz d la każdego jest' wolny, 
granice na  wsze strony stoją otworem.
; Społeczeństwo zaczyna sobie zdaw ać sp ra
w ę z tragizmu sytuacyi. ho widzi, że nic nie 
oomożę bo nadm iar handlarzy  w Polsce wv- 
sprzeda wszystko, d la zysku gotowi kraj ogo
łocić  ze wszystkiego. I przed ‘tą mimo urodza
jów  żyw iołow ą już dziś k lęską trzeba się bronić, 
sam oobrony trzeba się chwycić., gdy aparat pań
stwowy tej nowej zbrodni wytępić nie potrań  
V Środkiem wywozowym jest kolej państw o
w a. wszystkim i liniam i kolejowym zm ierzają to 
w ary ku g ra n ic o m a b y  utorowuiWmi .już prze- 
kupst< em  drogami dojść do rąk  nowotraLy wcow .

W Chełmie tej sam oobrony społecznej za- 
szed1 tragiczny epilog, ale to nie może odstra

szyć nikogo. Skoro rząd nie potrafi przeszkodzić 
p rzem ytn ic tw u . zrobić to m usi do rozpaczy do
prow adzone społeczeństw o samo, a  w ybitne u- 
ifeługi oddać m ogą kolejarze.
\ Ostatnio rząd zdecydował się na zorgani
zowanie ^raniczneg! wału ochronnego. q?y .je
dnak przewalający sję przez granice pieniądz nie

Domniemaiti przyjaciele Polski v Radzie Ligi narodów.
PARYŻ, 20 sierpnia (E. E.) „Matia“ stwierdza, że sprawa Górnego Śląska jest bardziej 

skomplikowana niż sprawa Wileńszczyzny, która wszakże dotychczas nie jest rozwiązana przez 
Ligę narodów. Rada Ligi zajmie się kroestyą górnośląską już 22 bm. Wie będzie jej rozstrzygać 
lecz postara się ty’&o wyrównać różnice między Angl ąla Franeyą. „Matin“ przypuszcza, że na 
posiedzeniu sierpniowem wyznaczony będzie referent, który w terminie jednomiesięcznym w y
gotuje sprawę.

WARSZAWA, 20 sierpnia (tel. w?.). Referentem sprawy śląskiej w Radzie Ligi narodów 
zamianowany został pelseł hiszpański w Paryżu, Quinonez de Łieon. Jak donoszą pisma francu
skie, jest en osobistym przyjacielem króla hiszpańskiego. Całą karyerę dyplomatyczną odbył we 
Francyi i uchodzi za gorącego zwolennika Francyi. / ,

Przedstawicielem francuskim w  Radzie Ligi będzie Leon Bourgeois.
\ WARSZAWA. 20 sierpnia (tel. w ł.). Przedstawiciel W łoch w Kadzie Ligi, Sćiajola, jest 

człowiekiem o nieposzlakowanym charakterze. Podczas wojny europejskiej, gdy formowały się 
wojska polskie we W ioszech, brał udział w uroczystościach polskich i popierał tworzenie się 
formacyi polskich.

, Petit Parisien" donosi, że opracowanie sprawozdania polecono delegatowi hiszpańskiemu. 
Przedstawiciele Francy5 Anglii, W łoch i Japonii nie zgodzili się na objęcie referatu,

GENEWA, 20 sierpnia (E. 13.) Radio. Na posieuzeniu plenarnem Ligi Narodów Polskę re
prezentować będą: Askenazy, Olszowski, poseł polski w Bernie szw/tjc. Modzelewski, sekretarze:/ 
Arciszewski i Gniazdowski.

Co uratowało sojusz angielsko-franci
 ̂ WARSZAWA 20 8. (tel. w ł.) Z Paryża donoszą': Naprężenie sytuacyi na1 konferencyi Rady 

najwyższej było bardzo silne. Okazuje się, że do rozbicia ententy zdążał lord Curson. Tylk° 
przekazanie sprawy górnośląskiej Radzię Ligi narodów zapobiegło zerwaniu stosunków miętlzS 
Francją a Anglią.

ISH

Znowu wielka defraudacya w Warszawie.
WARSZAWA, 20 sierpnia (Tel. wł.). W  Izbie handlowej polsko-szwajcarskiej w Warsza

wie odkryto znaczną defraudacyę, której sprawcą jest wiceprezydent Izby, \Siik0SZewski. Otrzy
mał on od ministerstwa przemysłu i handlu 100.000 fr. szwajcarskich na różne zakupy; wyliczył 
się atoli z 60.000 fr., zaś 40.000 tj około 14 milionów Mp użył dla siebie. W ilkoszewski do 
spółki z niejaką Horbaczewską, którą podawał za swą krewną, założył był w Warszawie dom 
handlowy pod firm ą „Minerwa*. Został on aresztowany. - • 4

Rząd wobec zamierzonego strejkn kolejarzy,'
WARSZAWA, 20. 8. (Pat.)i Związek kolejarzy 

polski związek kolejowy i związek zawodowy 
pracowników kolejowych Rzpltej byłej dzielnicy 
pruskiej uchw ahl strajk ogólny nadz ień  22; bm. 
o 'godzinie 10 rano, z powodu nieprzy znania żą
dań. wysuniętych przez związek kolejarzy byłej 
dzielnicy pruskiej. Żądaira kolejarzy śą skrupulat
nie rozważane przez władze rzącfowe i będą I

zburzy tej niestety wątpliwej zapory? Trudno 
mieć złudzenia. To co widzimy dziś, nie każe 
(Spodziewać się poprawy stosunków.

Wolny handel stworzył możność zdobywa
nia (majątków, uspokajania wszechwładnej żądzy 
zysków a ta  uczyniła aparat państw ow y swem 
powolnem narzędziom. W tein też leży tragizm 
sytuacyi i beznadziejność obecnych usiłowań 
rządu.

'Załatwione do 1 września b. r. „jednakże pod 
groźbą strejku rząd' nie ustąpi i użyje wszelkich 
środków, aby nie aopuścić do zatrzymania ruchu 
kolejowego. Rząd1 wzywa też wszystkich koleja
rzy, aby nie dali t ię  porwać wrogiej agitacyf 
antypaństwowej ji komunistycznej w  chwili, k*edy 
zapadają najważniejsze dla państwa decyzye.

/ Beznadziejność leży też w  tern, że mimo usta
wy grożącej Yunkcyc-naryuszowi państwowemu za 
wztęcie łapówki karą śmierci, nie słyszeliśmy o. 
takim wypadku, mimo że dostatnie i spokojne 
żyde przekupnych urzędników nie należy do rzad
kości. Nie chcemy wprawdzie nastawać na ni
czyje życie, ale łapownictwo * na niem zbudo
wane przemytnictwo jest rakiem, .ttóry do zguby 
prowadJzi państwo i społeczeństwo.
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P u m q c  Polski itla Rosyi.
WARSZAWA., 20. .8. (Pal.) W czoraj odbyła 

się w  m inisterstw ie spraw  zagranicznych pod 
przewód n i ctwen p. w icem inistra Babskiego kon- 
ferencya mipdzyminisfceryalna w spraw ie pomocy 
dla głodnych w Rosyi. Omawiano inform acyjną 
£tronę spraw y a następne: także konkretną or- 
ganizacyę akcyi pomocy, spraw a m a być osta
tecznie zała tw ioną n a  najblizszem  posiedzeniu.

1 WARSZAWA, 20. 8. (E. E. R am o). Poseł 
tunerykański Gibson zawiadom ił Skirm unta, ze 
jHoorer imieniem am erykańskiego Komitetu ra- 
jli.mkcwigo w yłaził w dzięczność rządowi pol
skiemu za szlachetną propozycyę przewiezienia 
środków żywności do Rosyi i inne sposoby 
w spółdziałania w  akcyi. '

0 konkprd* I Polski Watykanem.
WARSZAWA, 20. 8. (Pal,} Przez ostatnie 3 

Oni obradow ała tu snecyalna kom isya między- 
m inisteryalna przy udziale ekspertów  nad pro

jektem  konkordalu między Polską a S tolicą Swięf. 
<ą. Przyjęło po w yczerpujących rozpraw ach pro
jekt prof. Dr. W ładysław a A braham a ze Lwowa-, 
m a a n H a H n B n B n B H H n n n H

Rząd m ym  do cierpliwości.
WARSZAWĄ, 20. 8. (Pnt.jj. Przewodniczący 

Rady' najwyższej Briand zwrócił się do posła Rze 
czypospolitej polskiej w  Paryżu t  notą. w  której, 
zakomunikował mu treść decyzyi Rady najwyższej 
w sprawie G. Śląską, oraz prosi rząd polski o u- 
życie całego swego wpływu i władzy, by spo 
kój na Śląsku i w  Polsce był Zachowany, obie
cując równocześnie ze swej strony poczynić 
wszystko* by zwłoka ]w decyzyi byt a jalc najkrótsza. 
Rząd polski, przeświadczony o konieczności za
chowania zupełnego spokoju, którego zakłócenie 
inogtoby tylko odwlec decyzyę, wzywa społeczeń
stwo do cierpliwości i zachowania zimnej krwi 
i rozwijgi, której już tylekrotnie dawano do 
wody. '

0 pracę dla zdemobilizowanych,
WARSZAWA, 20. 8. (Pat.)). Ministerstwo pra

cy i 'opieki społecznej chcąc przyjść ze sku
teczną pomocą bezrobotnym z pośród1 zdemobi
lizowanych żołnierzy w  Warszawie, Łodtei, Czę
stochowie, Włocławku i nnych miejscowościach 
powołało specyalna komisyę dla zatrudnienia przj 
robo-ach publiemycn i prywatnych łych zdemo
bilizowanych. *

Husyjsko-rUi«uń. nieporozumienia.
BUKARESZT, 20. 8. (Pat.); Raca ministrów 

sajmowała się dziś sprawą noty bolszewickiej;, 
w której rząd sowiecki ositarża Rumunię o zat- 
chowywanie się Rumunii nieprzyjacielskie wzglę
dem Rosyi j W  odpowiedzi rząd rumuński wszyst- 
rie supozycye rządu bolszewickiego oznacza jako 
fantastyczne i przy tej sposobności przypomina, 
%e od 4 miesięcy oczekuje prezes delegacyi od
powiedzi rząjftu sowieckiego w  kwestyi rokowań 
-umuńśko - rosyjskich. Mimo tp rząd rumuński 
oświadcza, że ma niezłomną wolę utrzymania z 
Rosya jak najlepszych stosunków sąsiedzkich.

^WARSZAWĄ 20. 8. (EE. Radio) Karachan 
zawiadomił rząu rumuński, że przybył do War
szawy i gotów jest rozpocząć rokowania z de- 
'egacyą, wyznaczoną przez Rumunię. Spotkanie 
delegacyi rumuńddej z ndsłem sowićtekim nastą
pić ma w  czasie najbliższym.

yc» O ̂
POLSKA ,B«AŁA KSIĘGA".

WARSZAWA, *20. S. (tel. włj) Niebawem 
CSoSfanle og*bszona przez m inisterstw o spraw  
•zagr. 'b ia ła  księga", zaw ierająca dokum enty, ty- 
fczące się spraw y G órnośląskiej.

— —

AFERA 2 DEFENZYW.
WARSZAWA, 20. 8 (tel włJ) Andrzej Po 

Jręuski grający w am ą rolę w aferze dwóch de- 
kemzy.w ze; tał aresztowany i osadzony w  wię
zieniu .śledczym.

, ' NR. 4,012.110.
WARSZAWĄ, 20. 8. (R at) Przy dzisiejszym  

ciągnieniu 4 proc. pożyczki premiowej w ygra
na pad ła  n a  Nr. -1012 110.

-
ZAPOWIEDŹ STREJKU TRAMWAJARZY 

WARSZAWSKICH.
WARSZAWA. 20. 8. (E. El. Radio). 19. bm. 

robotnicy Iramwajowi oświadczyli^ że jeżeli do 
godz. 18-lej d. 20 bm. nie otrzym ają żądanej 
podwyżki 'do 40 proc. zaw ieszą pracę.

 -
STREJK METALOWCÓW ZAŻEGNANY.

WARSZAWA, 20 8 (E. E. Radio). W prze 
,myśle metalowym nastąpiło  porozumienie mię. 
zdy strefkującymi robotnikami a pracodawcami.
Podniesiono plącę robotnikom  o 70 jfroc. normy 
stytzniowief. Urzędnicy kopalni olrzym ali pod
wyżkę 60 proc.

— —
Aresztowanie Hosyan w Warszawie.

WARSZAWA, 20 sierpnia (E. E.) Radio.
„ Russpress “ donosi, że władze aresztowały 10 
oficerów z armii Bałachowicza, podejrzanych o 
porozumiewanie się z sowietami na niekorzyść 
Polski.

\S5ielfoi pożar fa&ryfu mebli w Warszawie
.WARSZAWA, 20 sierpnia (Pat.). Dziś w y

buchł tu wielki pożar w składzie desek i węgli 
fabryki mebli stylowych firmy Serbiński i Ska 
S. A. Składy spłonęły prawie w całości. Szkoda 
wynosi sto dó stppięćdziesiąt m ilionów marek. 

—*•♦— /
Straszna ftatastrofa to pociągu.
BERLIN, 20 sierpnia (Pat.). Donoszą z Hel- 

singforsu, że koło Ługi nastąpiła eksplozya ben
zyny znajdująca się w wagonach. Cały pociąg 
spalił się przyczem śmierć poniosło 68 osób.

\ “ ♦**-
OKROPNE POŁOŻENIE NAD WOł GĄ.,
REW)EL, 19. 8. (R usspress). Łunaczarteki 

Z am ieszcza następujący artykuł w „Praw dzie": 
W Saratow ie n a  brzegu Wołgi, pod łódkami i 
gdzie.,kto może rozm ieszczają się nowi m iesz
kańcy: tysiące dzieci b łąk a  s.ę bez opieki i do
boru, i zdobyw a sobie, kęs chleba wszystkim i 
.możliwymi sposobam i: jałm użną, p rosty tućyą i 
k radzieżą  Można tylko z przerażeniem  py trzeć 
na  tych biedaków, gdyż um ieścić ich nie ma 
gdzie. Do ochron przynoszą dziennie do 80 m a
leńk ich  dzieci i podrzutków , które nie są  przyj
m ow ane z powodu, przepełnienia. To wszystko 
dzieje się w m ieście Saratowie., a ćóż dopiero 
w rx>wiatach.

Z arządzający wydziałem  szkolnym  w  Sa- 
rnarze zawiadam ia, że pod jego drzwiam i, jak 
również i innych  nauczycieli znajduje się dzien
nie du 50 podrzutków . W tutejszych ochronach, 
w których dzieci nigdy nie były dostatecznie 
karmione, obecnie zm niejsza im  się ciągle racve 
żywnościowe, tak że norm a obecna absolutnie 
nie da  m ożności u trzym ać dzieci przy życiu; 
śm iertelność w tych zakładach przyjęła zastra 
szające rozrmary,.

Z darzają  się wypadki, że nieszczęśliw i 
m ieszkańcy topią sw e dzieci w .Wołdze. — 
Tyle pac Ł unaczarsk .

RośeioT prawosławny w Polsce.
WARSZAWA, 20 sierpnia (Russpress). Po

seł polski w Moskwie p. Filipowicz przed swym  
wyjazdem z Warszawy otrzymał instrukeye dc 
prowadzenia pertraktacyi/w Moskwie z Patryar- 
chą Tickonem, w kwestyi niezależności kościoła 
prawosławnego w Polsce. Rząd polśki uważa za 
pożądane jaknajprędsze uregulowanie tej sprawy. 
Jeżeli zaś dojście do porozumienia w tej formie 
jest nie możliwe, to rząd polski proponuje uza
leżnienie duchowieństwa prawosławnego w Pol
sce od Pairyarchy w Konstantynopolu, gdyż ze 
względów politycznych jakakolwiek łączność z 
Moskwa iest niepożądana.

— o (
. urgamzauya pomocy glornym.
PARYŻ, 20 sierpnia (Russpres).* Komisya dla 

niesienia pómocy głodnym Rosyi sowieckiej, 
zorganizowana przez Radę najwyższą, narazić, 
będzie miała swoją siedzibę w Paryżu. Możliwe, 
że stały komitet międzynarodowy obierze sobie 
inne miasto. W skład komisyi wchodzi 12 człon
ków, liczba ta może być podwyższona do 15 
jeśli wejdą przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 

Komitet zorganizowany przez Hoovera. praw
dopodobnie będzie pracował samodzielnie.

Komisya zwróciła się do wszystkich państw  
i do międzynarodowych instytucyi dobroczynnych 
z prośbą o przysłanie swych przedstawicieli.

— —
BOLSZEWICY ORGANIZUJĄ KONGRES LU

DÓW WSCHODNICH. ^
BERLIN, 19. 8. IN auchodzą tu wiadomość , 

.stwierdzające, że rząd Sowietów powziął pro
jekt zorganizowania wielkiej przeciwwagi dla 
waszyngtońskiej konferencyi pokoju. W kon
gresie, projektowanym przez rząd bolszewicki 
Wzięłyby udział Chiny, Mongolska Republikć. 
Dalekfiego .Wschodu oraz pozostałe państwa 
wschodniej Azyi.

— —
BOLSZEWICKI KORPUS KARNY.

KISZENI EW1, 19. 8. (Orient) Został sfor 
mowany specyalny „korpus karny" wojsk so
wieckich. Sztab korpusu znajduje s ię  w Kijowie, 
na czele korpusu specyalna' rada wojskowa. 
Korpus karny przeznaczony dla likwidacyi po
wstań na Ukrainie. Do korpusu przydzielono 
•słynną jazdę Katowskiego i 10 pancerek.' Od
działy korpusu w początku sierpnia operował} 
w rejonie Ówrucza. Niemirowa, Żytomierza i 
.w okolicach Czerkas i Połtawy.

Zajścia w Chfłmle i obrona szmu- 
glorstwa przez '„Słowo polskie1*,

W telegramie własnym z Chełma don o sf Wczo
rajsze „Słowo Polskie" o zajściach na tle dro
żyzny i wywożenia artykułów żywnościowych. 
Organ s’tronmcrtva, które w  dnie parzyste kruss ąfc 
kop^ w  obronie w olnegi paska, w  dnie nieparzy
ste przyodżiewa na siebie szaty obrońcy ludno
ści miejskiej i* leje łzy krokodyle' nad wygładza
niem miast przez szmuglerów i wolno - han-dlo 
wych paskarzy, tym razem akcyę samoobrony, 
robotników kolejowych w  Chełmie:, którzy odcze
pili od' pociągu towarowego, zdążającego na 
wschód; kiika wagonów ze zbożem i tue dopu
ścili do dalszego transportu,/nazywa krwawym  
plonem socyalistycznej agjtacyi. Endecki informa
tor niema słów  potępienia dla policyi, która strze
lała do tłumu, żędającego uwolnienia aresztowanych 
kolejarzy, za tę akcyę poniekąd1 ipasadnioną 
wzrastającem .wśród mas oburzeniem’ z powodu 
potęgującej się drożyzny — ale wykorzystuje tra
giczne zajścia, aby zaatakować niemiłe sobie 
stronnictwo i ■ stanąć w  obronie szimrgleńów.

Pp. endeków możemy jednak uspokoić tein. 
że klasa robotnicza, unikając takich wystąpień, 
któreby nie były taktycznie usprawiedliwione nie 
cofnie się jednak z tej drogi, która za jedyny 
środek na panoszący się pasek uznae będzie mu
siała robotniczą kontrolę nad kartfa próbą szmu- 
glerstwa i podbijania cen.

I czy to się „Słowu Polskiemu" będzie por 
dobało, czy cez nie, akcya samoobrony ze strony 
robotników będzie musiała zataczać coraz
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likary a Fiis^iJska.
Zgasła przed paru dniami żona Naczelnika 

państwa Mary a  Piłsudska s należała do tych dziel
nych, najciia.nisjszych serc, które w  umiłowaniu 
ideału ważą się na najtrudniejsze kroki, największe 
niebezpieczeństwa, Które do wytkniętego celu idą 
bez. znużenia i trwogi, zapominając o sobie, na
rażając się stokrotnie di a przybliżenia widlkiej 
Sprawy.

Urodzona w-W ilnie, tamże otrzym ała średnie 
wykształcenie; następnie ukończyła studya wyż- 

. sze w  Petersburgu, gdZi-e głównie studyowała 
przyrodię.

Gorący uaział przyjm owała w socjalistycz
nych kółkach młodzieży petersburskiej.

Po ukończeniu studyów pracuje tow. Marya 
W Wilnie, gdzie bierze żywy udział w  nielegalnem 
wydawaniu ^Robotnika ‘ przechowując u siebie 
w mieszkaniu współpracowników, nielegalnych 
dz.ałaczy P. P. S„ oraz rozpowszechniając „Ro
botnika" po całym  kraju.

Po wyjeździć z W ilna ‘ i wyjściu zamąż za 
Józefa Piłsudskiego!, ówczesnego redaktora „Ro
botnika" i członka C. K. R. Pt P. S., wspólnie 
z  nim  zamieszkuje w  Łodzi, gdzie w  ich m ieszka
niu urządziła partya nielegalną drukarnię ,,R o
bo tnika“ . Po wyjściu kilku numerów, drukarnia zo
stała  wyśledzona, a  tow. M arya w raz z mężem 
została aresztow ana i uwięziona w  Łodzi, a  na
stę p n ie  w  Cytadeli Warszawskiej. P rzed areszto

wi „R obotniku" zam ieszcza pewien syberyj
sk i w ygnaniec następu jąca  korespondencję, 
św iadczącą o oburzającej lekkom yślności, z ja- . 
ką  rząd polski w ybiera delegatów do najroz
maitszych. m isyi zagranicą:

Dziwnym zbiegiem okoliczności pierw szy o- 
kres państw ow ości polskiej zaznaczył się n aS y - 
beryi działa lnością  m isyi J. Targowskiego -ę- 
przedstaw iciela rządu  polskiego — o charak ter 
rze pełnym  kon trastu  do treści syberyjskiej hi- 
tstoryi zesłańców  i uchodźców  polskich. , 
i Syberya, k tó ra przez sto la t by ła  niejako 
.cm entarzyskiem  polskiego ludu, ~ walczącego o 
jriepodległość naiedow ą, Syberya, k tóra k ry la  
w  s-obie ogronw m ęczeństw a naszych pow stań
ców  i naszych  działaczy-bohaterów  z ostatnie- 

g o  okresu w alk  z caratom ; Syberya, k tóra już 
W Czasie ostatniej wielkiej wojny ponownie Zgo
tow ała z w iny bolszewików praw ie stutysięcznej 
m ask  uchodźców  z Polski, pełną krw aw ych 
przejść tu łaczkę o głodzie, chłodzie i poniew ier
ce, Syberya, k tó ra b y ła  w idow nią tragedyi całej 
idy.wizyi naszego w ojska, — ta  sam a Syberya 
p trzym ała  od ojczyzny dalekiej misyę, ,w której 
jskład weszli ludzie, urządzający sonie dla* przy
jęłam oś ci podróże do Chin, Japonii, M andżura .

,) Po pierw szem  zetknięciu się z ludnością, 
przedstaw icielstw o to otrzym ało nazw ę „W eso- 
tej M isyi".
j \ Znękanej beznadziejną tu łaczką ludności 
polskiej n a  S yberii, wyczekującej w  rozpaczy 
pomogły i ra tu nku z  kraju, W arszaw a p rzy sła ła  
delegatkę Czerwonego Krzyża — h rab in ę  .Wan- 
(d ę  Rawita-Ostrcwuską. >
. P iękna hrabiną, k tóra się w ybra ła  w po
ślubną podróż dokoła św iata, zw iedziła naj
pierw  Amerykę, gdzie zabaw iła kilka* miesięcy, 
odpoczyw ając po podróży z Europy do Stanów  
Zjednoczonych. Po odpoczynku, zwiedziwszy 
Niagarę, F lorydę ■ Kalifornię, u d a ła  się na wyspy 
Hawai* podziw iając ra j ziem ski na  Pacyfiku, a 
potem  n a  wiosenny sezon do pięknej Japonii na
paw ać 's ię  urokiem  „cherry b lossom s" (wiśnio
wego kwiatu],. 4*

W chłonąw szy ten cały urok przepięknej po
dróży, ząw lta ła  do M andżuryi na parę  tygodni na 
polowanie i przetraw ienie naw ału  odebranych 
wrażeń.

B yła też n a  Syberyi. P rzy jechała po sześcio
m iesięcznej podróży do W łady wostoku ha dwa 
tygodnie i znudzona banalnością dzikiego krąju,

Po ucieczce Piłsudskiego z Petersburga wraz 
z mężem wyjeżdża na krótki czas dó Londyną, 
skąd w raca db kraju . i Konspiracyjni* zamieszka 
je w  Rydze. 1 1

Gdy Piłsudski zamieszkał w  Krakowie, skąd 
■kierował walką rewolucyjną w  Królestwie; tow. 
M arya w  domu swym w ytw arza ognisko, skupia
jące wszystkich pracujących w ruchu rewolucyj
nym/: jednych ekwipując, wysyła do kraju, innym 
udziela w  gościnnym swym dbmu schronieni^; 
a w razie potrzeby przewozi przez kordbn g ra 
niczny bibułę i bron.

W czasie wojny tow. M arya Piłsudska przyj
m ow ała bardzo czynny udział w  pracach legio - 
[nowych, organizując pomoc 1 opiekę dla żołnie'' 
czy I. Brygady.

O pracy zmarłej pozostały żywe wspomnie
nia wśród m as robotniczych. Niejeden z naszych 
tow arzyszy - robotników, który po ciężkich prze
praw ach przez kórabny wygłodzony i zziębnięty 
a często zmoczony przy przeprawie p rzez 'Czarną 
Przemszę znalazł w  dbmu tow. Maryi 'Piłsudskiej 
spokojny wypoczynek, sen 1 pożywienie — bę- 
dżie wspominał Jej pamięć nietylko jako dzia
łaczki partyjnej, lecz 1 jako człowieka, który u- 
miał otaczać opieką bojowców i pracowników 
n a  niwie Rewolucyi w  najcięższych dla niej mo
mentach.

W  ostatnich czasach usunęła sie w  zacisze 
domowe.

’ Cześć Jej pamięci! ;

piękna h rab ina  pow ędrow ała z powrotem  do 
uroczej Japonii.

Więc to jest delegatka Polskiego Czerwonego 
Krzyża, na Sybaryęl

Kiedy Japonia także się jej znudziła, poje- 
. c h a ła 'd a le j w sw oją podróż dokoła św iata: do 
Chin, a  potem  przez Indye z powrotem  do 
Polski.

Na Syberyi czuliśmy w szyscy głęboki ból na  
1 widok tego konlrastu  m iędzy m ęczeństwem  ludu 
polskiego i polskiej dywizyi a uroczą hrabiną . 
Ból nietylko w skutek zawodu pokładanych na- 
.dziei lecz też stąd że po lska w ysła ła  na Sybepyę 
taką  delegatkę d la ratow ania ludności...

Ale to jeszcze nie wszystko. Przecie h rab i
na  podróżow ała na  koszt Państw a polskiego, 
więc „W esoła M isya", calem  sercem  kochająca 
piękną hrabinę, pragnęła za  w szelką cenę u- 
,spraw iedliw ie jej" podróż i przedsięw zięła skwa
pliwe zabiegi „by przepisać hrab in ie  wielkie za
sługi i cudzą .pracę.

Byłem świadkiem, gak w ładze polskie za
pragnęły, aby cała, pefna zaparc ia  się  i pośw ię
cenia p raca Polskiego Komitetu Ratunkowego we 

, Włady,wostoku, zap isana zosta ła  na rachunek 
hrabiny. Inspirowali nawet rozwiązanie Romif 
jtetu, aby pracę jego przedstawić, jako Prace 
Polskiego Czerwonego Krzyża, niby to utworzo- 
,nego, zorganizowanego i prowadzonego przez 
hrabinę. r  -

'W szystkie te zabiegi i staran ia  m iały w so- 
-bie ooś potwornego, coś tak  fantastycznego, że 
to pojęcie ludzkie przeętiodziło.

Gdybym nie w idział tego na w łasne oczy 
— nie uw ierzyłbym  temu. Ale za  to teraz chcę 
wiedzieć, czy hrabinę W arszaw a spotkała  okla
sk am i uznan ia  i zachw ytu, czy też — oddała ją  
.p o d 'sąd .

W idzieliśmy, oa nam  W arszaw a przysłała... 
Chcielibyśmy wiedzieć teraz, czy W arszaw a jest 
dum na i zadow olona ze swej w ysłanniczki.

Duch polski n a  Syberyi, co katusze znosił 
dla swej Ojczyzny, co o b o ję tn ^ i  z pogardą sno- 
glądal na  żandarm ów  rosyjskich, więzienia i 
.katorgi, z taką sam ą pogardą spojrzał n a  ba- 
.w iącą się hrabinę. Ale by ła  dom ieszka bólu: bo. 
łbyła Polką i w ysłanniczką W arszaw y...

Wygnaniec.
, Japonia w styczniu 1921.
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KREDYT NA APROWIZACYĘ KRAKOWA
KRAKÓW, 20. 8. (Pal/). R ada m iejska na 

w czorajszem  posiedzeniu(zaia tw iła  spraw ę kre
dytu n a  cele aprow izacji miejskiej. Przyj ę o 
wniosek upow ażniający m iasto do korzystan a 
z kredytu apro.wizacyjnego w /k w o cie  100 mi
lionów m arek. Poaćzas następnej d y sk u sji tram 
wajowej przyszło do o bstrukcji radnych so c ja 
listycznych, którzy dem onstracyjnie opuścili 
salę obrad.

 -
UWOLNIENIE GIEŁDZIARZY.

KRAKÓW, 20.z8. (P a t4  Dzienniki donoszą,
że Jakób H alberstadt, aresztow any pod zarzutem
.machinacyi 'giełdowych został w ypuszczoik na
wolną stopę za kaucyą 5 milionów m arek.

-
EPIDEMIA CHOLERY W ROSYI SOW.
RYGA ,20. 8. (R usspress). K om isaryat zdro

wia publicznego podaje ofieyalne cyfry zasłab
nięć na cholerę w Rosyi sow. Od stycznia do 
.27. czerwca notow ano 49.425 wypadków  clm-; 
lery. Z tego na pierw szych 5 m iesięcy w y p a ’0 
2.486 wypadków, nam zorw iec 34.598, i na Częśi 
lipca. 11.505. Na statkach notow ano tylko 21,“ 
wypadków, na  kolejach żełażnycli 8.446, i w 
armii 1.440 wyp. Przy podziale zasłabnięć na 
gubernie otrzymujemy, następ, cyfry: Saratow 
ska 5.648, A strachańska 4.961, Sam arska 2 .! 1 7, 
(dane niedokładne, przedtem  p rasa  sowiecka po
daw ała w samej Sam arze, liczbę zasłabnięć do 
.400 wyp. dziennie), W oroneżska .3.376, okręg 
Doński 1.890, Kubańsko - Czam om orki 2.78*-', 
gub. K urska 2.149, Orłow ska 2.687, Ł rm birskn 
1.330_ Tam bow ska 1.866> Ufimska 1.613 Cary
cy ńska 2.907, repub. T atarska 1.679- Ąa Ukra
dnie najwięcej wypadków cholery- dały guli. 
Charkow ska i Jekaterynosław ska -— ponad
1.000 w yp. w każdej. W gub. Moskiewskiej 638 
,wyp. i Nize-G orodzliiej 615.

  -
NIEMCY CHCĄ ROKOWAĆ Z POLSKĄ.

BERLIN 19. 8. B erliner'T ageb la tt“ donosi 
że miejscowe koła parlam entarne oświadczaj- 
się w yraźnie za naw iązaniem  bezpośrednich ro
kowań gospodarczych z Polską. ,

— ----

AMERYKA A NIEMCY.
BERLIN 19 .8. Chicago Tribune" dono-i, 

że rokow ania pokojowe' pomiędzy Stanam i Zj d 
noczonemi a Niemcami stanęły  n a  m artwym  
punkcie. Am eryka żąda, aby Niemcyj uroczyście 
przyznały że są  w yłącznie odpowiedzialne za 
(wywołanie wojny ze Stanam i Zjednoczonymi. 
„Lokal Anzeiger" potwierdza, że sy tu ac ja  jest 
bardzo krytyczna i że Stany Zjednoczone s ta 
w iają niezm iernie tw arde 'warunki.

BERLIN, 19. 8. New-York H erald" dono
si, że jeden z wielkich domów bankow ych A m eS  
ryki, do którego ostatnio rząd Rzeszy zwróci' 
się, o pożyczkę 5t) milionów dolarów  pożyczki 
tej odmówił ośw iadczając, że nie może podjąć , 
w tym względzie żadnych p e rtrak tac ji dopó!v, 
dopóki nie zostanie uregulow ana spraw a gór- 

.knośląskla 1 spraw a odszkodowań. R ząd niemiecki 
Li a w iązał wskutek tego z Anglią ro k o w an ia ' o 
odpowiednią pożyczkę.

— ---

Bolszeroizm na drodze odwrotu.
BERLIN. 20 sierpnia (Russpress). Rada ko

m isarzy ludow ych w ydała dekret, zezwalający 
osobom pryw atnym  na kupno i sprzedaż donłó\v, 
nieruchom ości znacyon alizowane injogą być ku 
pione przez swych p o p r« d n ic h  właścicieli.

Dozwolony został w jłó b  napoi wyskokowych 
do 14 stopni zawai oś :i sp iry tusu  pod w arunkiem  
opłaty akcyzy po 15 rub . za butelkę.

— —

Dzienniki sowieckie o walee z głodem
RYGA, 20 sierpnia (R usspres/). '  Gazety so

wieckie jednogłośnie pro testu ją przeciwko obcej 
interw encyi przy podziale środków  żywnościo
wych, nadesłanych z zagranicy. Twierdzą one. 
że podobna k on tro la  będzie równoznaczna w tią- 
eaniu się w spraw y w ew nętrnQ Rosyi. 
ft — I

v -aniem w Łodzi tow. ya pracowała w Wil
nie jafeo „dromaderka", rozwożąc drukowanego 

Roba'

„Wwh fifuBjnir ja&o delepffca polska na §y6eryi.
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J/pwiny z
Lwów, 20 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W niedzielę 21 b. m. „Skowronek11 z\ p. Lubicz.
W poniedziałek 22 b. rh. „Cyrulik sewilski".
We wtorek 23 b. m. „Romantyczni11.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do. użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

■—I v
TARGI WSCHODNIE, w  dniu 19 bm. odbyło 

się posiedzenie Rady nadzorczej ,,Targów Wschod- 
n iclr1 pod przewodnictwem prez. Neumana i 
przy współudziale posłów małopolskich dra Głą- 
bińskisgo, dra Diamanda i „inż. Hausnera. Dyrj; 
Turski złożył sprawozdanie z dotychczasowej czyn- 
noSci Komitetu Wykonawczego i zarządu ,Tar- 
gów"‘, stwierdził, ż e , zainteresowanie w  kraju i 
za granicą jest bardzo wielkie. W  dniu 20 bm. 
zamknięto przyjmowanie zgłoszeń na wystawę. 
Do dnia dzisiejszego wynajęto 20 tysięcy m etrów 
kw adratow ych zamknię vj i otwartej powierzchni 
wystawowej. Preliminarz rozchodów i przycho
dów za okres pierwszych , T argów 11 przedstawia 
się bardzo korzystnie, a bilans tegoroczny zostanie 
napewno zamknięty z zyskiem.

1 Sprawa uzyskania zniżki kolejowej dla gości 
przyjeżdżających na ,,Targi W schodnie11 wyw o
łała żywą dyskusyę, w której zabierali głos posło
wie, ciyr. Padewski, prez. Neuman, wieeorezy 
■Ecblecher dr Panelu i inni. Uchwalono inier- 
weniować u ministra kolei, by ze względów za
sadniczych koniecznie udzielił 50-proc. zniżki ko
lejowej j

W  ■ dalszym ciągu uchwalono, iż otwarcie 
*,Targów  Wschodnich11, które odbędzie się 25 
września b. r., odbyć się ma uroczyście. Delegaci 
Rady nadzorzcej wraz z pp. posłami będą oso
biście prosili Naczelnika państw a i ministrów*, 
marszałka sejmu, posłów, am basadorów i konsu
lów państw  obcych w  Warszawie, by zechcieli 
wziąć udział w  urcczystem otw arciu .Targów 
Wschodnich11.

URZĄD NAFTOWY W E LWOWIE. Państw o
wy Urząd naftowy zawiadamia, -że jego W ydział
II. (ropny), wydział III. (rafineryjny), oraz referat 
rópy brnitowej w dniu dzisiejszym przybył do 
Lwowa i bezzwłocznie rozpoczyna swoje Urzę
dowanie w( gmachu Izny handlowej i przemy 
słowej.

ROZDZIAŁ KREDYTU NA ZDOŻE. Jak 
Wiadomo rząd  przyznał kredyt w sumie 5 mi- 
ihardów m arek na zakup zboża. Sumę tę rozdzie
lono w 'następujący sposób: 500 milionów m arek 
otrzym ają związki. S tow arzyszeń spożywczych, 
pOO milionów urzędnicy państw ow i. 50,0 m ilio
mów ro bo tn icy  przem ysłowi, 1 miliard, miasta,
1 miliard producenci ro ln y  1. miliard jpłynarz*, 
i 500 minonó.w kółka rolnicze.

OBRADY NAD WOLNYM HANDLEM NA
FTĄ, SOLĄ, CUKREM I WEGTjEM. Przedw czo
raj odbyło się w W arszaw ie posiedzenie Rady 
naftowej na  której om awiano spraw ę wolnego 
hniidlu naftą. Rząd zain rśla od 1-go paździer" 
p ik a  zaprow adzić wolny R uidel solą, cukrem 
i węglem opalowym.

NADUŻYCIA KAMIENICZNIKÓW. t)cł dłuższe
go już czasu pojawiają się skargi na kamienicznf- 
ków i gospodarzy, którzy nietylko, że kpią so
bie z ustawy o ochronię lokatorów, ale wogóle 
dworują sobie z ustawą i władz policyjnych, pa
trzących zresztą przez', palce na nadużycia w ła
ścicieli domów. Zbyt często dochodzą nas skargr 
aa dokonywane włamywania gospodarzy do po- 
mieszkań lokatorów:, samowolne opróżnianie ubi- 
kacvi z  mebli, wprowadzanie nowych, sowicie 
się — rzecz prosta — opłacających lokatorów — 
a na wszystkie takie jaskrawe nadużycia polieya 
odpowiada ze stoickim spokojem — radą udania 
się na drogę sądową. .Wyrzuconemu na bruk m ała 
z takiej rady podsena, jeśli się zważy, że postę
powanie sądowe wlecze ślę miesiącami. A jeśli 
wobec gw ałtów  popełnianych przez pewną grupę 
uprzywilejowaną w  państwie polieya jest bezsilną 
to rodzi się mimowoli pytanie po co wogole 
istnieją organy wdadZy policyjnej, czyżby wyłącz-

w
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nie dla wypełnLnia pewnych pozycyi w budżecie 
miejskim- i państWowym?

i »  W czoraj zgłosił się w naszej redakcyi słuchacz 
politechniki Stanisław Bhiński ze skargą na swoją 
gospodynię, niejaką Haderową z ul. Murarskiej 21, 
która odstąpiwszy za cenę 75.000 mk. .,odstępnego11 
pomieszkanie p. B. now fciu lokatorowi, w nie
obecności p. Bilińskiego rozbiła drzwi od jego 
pomieszkania i wprowadziła do niego gwałtem  
rodzinę, złożoną ż 5 osób. ~ k

Wszelkie interweneye u władz policyjnych nie 
odniosły dotąd żadnego skutku.

W ÓJT - iSAMOWŁADCA Z  KRZYWIC pow. 
Przemyślany. Nauczyciel 'Szafran mianowany w ój
tem w Krzywicach uroił sobie, że na wójtowskim 
stołku może sobie pozwalać na samowolę naj-. 
gorszego gatunku i nabijanie sobie kabzy kosz- 
r;i-m mieszkańców gminy. Wd miejscowej w łaści
cielki wynajął pastwiska w  tym celu, ażeby pod- 
najmywać je Krzywd cza n im  po cenach paskar
skich. Za używanie pastwiska każdy musiał zło- 
Y'vćr.jego wójlowsko-nawczycielskiej mości 150Ó 
mk. 2-5 kg. pszenicy, 1 kg. m asła i tl. dl. Biada 
z a ś ,temu, kto spóźnił się, albo co gorsza zawahał 
się z uiszczeniem tej pańszczyźnianej da runy. Całą 
swoją władzą, nie kontrolowaną niestety p-rtez 
czynniki wyższe od godności p. wójta, gnębi on 
takich śmiałków i rujnuje bezlitośnie Pominąw
szy już nasyłanie rekwizycyi, pociąganie do szar- 
warków, nie pozwala im na zapraeowywanie sobie 
na kawałek chleba w tej myśli widocznie, że im 
więcej będzie w jego gminie żebraków, tem lepiej.

I tak np. ostatnio zamknął kuźnię kowalowi 
Leonowi' Fedy szynowi i człowiek ten patrzy dzi
siaj z i strachem  w przyszłość, nie wiedząc jak 
ma od teraz pracow ać na utrzymanie swoje i 
swoich dzieci.

A może też znajdzie się ktoś, ktoby pouczył 
p. Szafranu, że nie nos dla tabakiery, ale odwrotnie 
i ,że najlepiej byłoby;, gdyby p. Sz. wrócił dó  swoich 
zawodowych, nauczycielskich, niespełnianych obo
wiązków.

KOLKO ZABAWOWE DRUKARZY LWOW
SKICH poczuwa się do miłego obowiązku; po
dziękow ać publicznie p. Pragłowskiem u, pyro- 
technikowi (współpracownikowi śp. Rutkow
skiego) za  zajocic się ogniami sztucznem i pod
czas „Zabawy Ogrodowej" w dniu 15. b. m.

; NIEBEZPIECZNA ZABAWA 6-cio letni W ła
dysław  Diakon^ w realności przy ul. Dunin Bor

kow skich  1. 5 baw ił się zsuwĄiiiSib po poręczach 
,w klatce schodowej. W czasie tym  spadł ,z wy
sokości pierwszego piętra  Difflyczem odniósł _za- 
ilamanie podslavvry 'ęzaszki i w strząs mózgu. Po
gotow ie ratunkow e pzybyło na  m riejsce wypad. 
i,ku i pó zaopatrzeniu pozostaw iło go w lecze
niu domowenr. S tan chłopca jest beznadziejny.
> POGROMCA KAWIARNI. Genia Parnes w ła
ścicielka kaw iarni Reunion", doniosła po licji, 
że przedwczoraj w ieczór wpadł do kaw iarni .Moj
żesz Lau zam ieszkały przy ul. Źródlanej L 18. 
Nię wiele m ówiąc Lau wyrwali talię kart grają- 
pym przy stoliku, karty  pod ar K. ch\vycił za m ar
murowy b lat stołu i rzucił nim  do lampy. Blat 
Opadłszy n a  ziemię rozbił się w yrządzając szkn- 
)iię 8.000 mk. P arncsow a skarży się^że gość ten 
zapow iada i na  przyszłość podobne aw antury.

KRADZIEŻ W  BIAŁY DZIEŃ.-Wczoraj w po
rze obiaaowej nieznani sprawcy otworzyli w ar
sztat szewski Ignacego Mildwurma przy ul. So
bieskiego 2 i skradli pomimo ru£hu ulicznego 
50 kg. Skóry! 6 par bucików wartości 40.000 mkj 

X  ♦•♦—-!:

K a p g ja p o t '  t J ó z e f  dentysta
p r z y j m u j e  ul. Akademicka 1. 10.

 —

Da obywateli miasta Lwowa
Przed kilku dniami ogłoszono plakatami 

apel do mieszkańców miasta Lwowa, z zapro
szeniem do zgłaszania mieszkań dla przyjezdnych 
na „Targi Wschodnie".

Na* skiiteji tego zaproszenia wpływają wpraw
dzie zgłoszenia, ale wieie osób wyraża przy tem 
obawę, czy pokoje te następnie nie zostaną przez 
Magistrat zarekwirowane na inne cele.

/
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W ppro.ejjńienhi z Prezydypm miasta Lwo
wa zapewnia tedy niniejszcm ' Rada Nadzorcza 
„Targów Wschodnich" wszystkich Obywateli, ie  x 
obawy te są zupełnie nieuzasadnione. — Pokoje, 
odstąpione tylko na czas oznaczony Ula przyby
wających gości, żadną miarą nie mogą uleda 
rekwizycyi. — Przeciwnie — miipo pobrańhge 
za nie wynagrodzenia — będzie odstąpienie części 
mieszkania uważane za dowód oliary z własnych  
wygód przez kilkanaście dni, za chlubne udzie
lenie gościny obcym, za owocne przyczynienie 
się do rozwoju miasta.

Za Radę Nadzorczą „Targów Wschodnich": 
y (—) Józef Neumann.

(--)  M. Turski.
— —

Zjazd Małopolskich straży pożar
nych w Rzeszowie. x

U jaw niająca się w  każdej dziedzinie życia 
.społecznego chęć powrotu do sianu  przedw ojen
nego, uapotyRT i dziś na. trudnóĄ J  i zapory, wy
w ołane długoletnia, zawieruchą, wojenna..

Trudności te jednak przełam ało  pożarnictw o 
M ałopolskie, które na rozkaz najwyższej swej 

.władzy t. j. Związku, zjechało się w dniach 
13., l i .  i 15. sierpnia b. r. do Rzeszowa.

Zjazdowi, na który przybyło około 200 de
legatów i. reprezentujących około 250 straży z 
różnych -stron Małopolski, przewodniczył, jako 
dotychczasowy Naczelnik Kraj. Związku, pre
zydent m iasta Lwowa, Józef Neuman, zaś wszel
kie spraw y referow ał radca Dożarnictwa Bole
sław  W ójcikiewicz. Na sam ym  wstępie w śród 
.burzliwych oklasków uchw alił Zjazd w ysłanie 

,'dcpcszy dc N aczelnika P aństw a i M arszałka 
Sejmu w yrażającej słow a hołdu i czci, które 
skiada slrażactw o M ałopolski obraduja.ee na 

(1. kraj. Zjeździć w wolnej Ojczyźnie.
Zjazd uchw alił zm iano statu tu  Małopolskiego 

,Związku Straży pożarnych,, przy którym  m ają 
pozostać nierozerw alnie wszystkie straże pożar
ne, operujące na  terenach poszczególnych Woje

w ó d z tw  Małopolskich, a które za pośrednictw em  
"Związku M ałopolskiego, Złączą się w jędrną ca
łość tw orząc w1 W arszaw ie „Główny Związek 

.straży pożarnych. Ziem Rzeczypospolitej Pol
skiej".

i Osią obrad by ła  kw estya® dobycia  fundu
szó w  na cele M ałopolskiego pożarnictw a, w wy
niku których Zjazd dom aga się opieki dla spraw, 
pożarniczych od Rządu a wydatnego poparcia 
finansowego ze strony Tow. ubezpieczeniowych, 
a w szczególności Państw . Dyrekcyi ubezpie
czeń jw W arszaw ie, k tó ra  rw myśl uchw ały Sejmu, 
rozciągnęła sw ą działalność n a  teren  M ało
polski.

Przy sposobności Zjazdu odbyto niezw ykłą 
uroc^ 'S lość dekoracyi gwiazdam i pamiątkowymi 
zasłużonych pracow ników  n a  niwie pożar
nictwa.

W śród licznie zgrom adzonych reprezentan
tów w ładz i instytucyi oraz szeregu delegatów 
'straży  nad którym i .powiewał sz tandar 501 lat 
istniejącej strągy, odznaczeni zostali radca po
żarnictw a Bolesław  Wójcikiewicz gwiazda. I. ki- 
za zasługi poniesione około rozwoju całego Ma
łopolskiego (pożarnictwa oraz „za niezwykle sku
teczne prow adzenie agend Kraj. Z w i tk u  w tak 
trudnych w arunkach.

Gwiazdą ]R. kl za podniesienie miejscowej 
obrony pożarnej 50-cio letni Jubilat M arcinkie
w icz z Rzeszówo, i M ączka z Tarnobrzegu.

Zjazd wypadł pud każdym  względem świet
nie. Zawody strażackie przeprowadzone pod kie
runkiem  Naczełn. P aw ła  W ierońskiego, stw ier
dziły iż technika pożarnicza stoi bardzo wysoko 
a spraw ność w w ykonaniu ćwiczeń, upew niła 
licznych widzów i sp ec ja ln ą  korhisyę, iż zapał 
i fachowość poszczególnych wykonawców, ro
kuje szybki pow rót do przedwojennej świetności 
..naszych drużyn strażackich.

Nastąpiły wybory do lfrezydyun Mai od. Zwią
zku, do którego weszli pp. Józef Neuman i Dr. 
Bronisław Krogulski.

— —
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^orde^stiwa, rabunlti i kradzie
ZAMORDOWANIE GOSPODARZA. -|

Bandyci specyahiie rabuj^ i okradają osoby' 
pizybyja z Ąmerykt z dolarami. Szczególnie roi się' 
od bandytów we wschodnich i środkowych po 
wiatach Małopolski. W powiatach okolicznych 
Krosna grasuje banda osławionego Palucha, któ
rego policya ściga bez skutku od kilku n.*esięcy, , 

Przed trzema miesiącami 'wrócił z Ameryki 
53-letni Michał Bodnar do wsi rodzinnej Rzepa1- , 
ka, pow. Krosno, wraz z pewnym gospodarzem | 
z  Przybó^ki, pow. Strzyżów. W krótkim czasie 
po przybyciu ich dlo kraju bandyci nocą obrabo-' 
wali owego gospodarza z przywiezionej gotówki.: 
Dowiedziawszy się o tern Bodnar, schował przy-| 
wiezione 1.800 dolarów do fLaszki i zakopał W| 
ziemi. O miejscu schowku wiedziała tylko żona j 
jego, oraz dorosły syn Konstanty. Poza tern EocEnar; 
przywiózł kuferek z kosztownościami, z którym' 
się nigdy nie rozłączał. Bojąc się bandytów, oo j 
dziennie zmieniał miejsce noclegu, stawiając zaw
sze nocą kuforek przy sobie. v

Wieczorem dnia 8 bm. o , l l  godzinie w nocy 
znaleziono Bodnara w  stodole, gdzie udiał się na 
spoczynek

zamordowanego trzem a strzałam i
rewolwerowymi. Obok stojący kuferek został nie
naruszony; okazało się, że nic z niego nie zrabo
wano. Sąsicazi, którzy w  tym czasie jeszcze nie 
spal' nie słyszeli strzałów, ani też nie wtdzieS 
bandytów. Zachodzi podejrzenie, że zbrodni do
konał ktoś z bliskiej rodziny i w  tym kierunku 
policya czyni dochodzenia.

MORDERSTWO I RABUNEK.
Wieczorem dnia 11 bm. trzech- bandytów w  

ubraniach wojskowych amerykańskich' przyszło do 
Huty Gogowsldfcj w  Okolicy Pilzna i usiłowali1 
napaść na 'dom gospodarza Piotra Draka. Pies 
jednak (zagrodził im drogę) a na szczekanie psa wyj- 
szed? Drak przed dam i spytał, dlaczego rzucają 
na psa kamieniami. Jedten z 'bandytów strzelił na
głe ć® gospodarza z karabinu i trafił go w  
brzuch. Drak na drugi dzień zrana

zntart wskiptsk postrzału.

Na odgłos strzału nadbiegli policyanci Brzoza 
i Dołżański i poczęli strzelać do uciekających 
bandytów. Ci jednak zbiegli do lasu stempickieg

Tej samej nocy ci sami bandyci udali s*ę do 
wsi Glińska Średniego. Tu przystawili drabinę 
do dachu chaty Agaty Muszyńskiej i przez zro
biony w  daenu otwór wleźli co wnętrza. Muszyń
ska spała twardo; bandyci więc wynieśli spokoj
nie kufer z rzeczami na podwórze. Następnie po
częli badać zawartość szafy i w tym czasie obu
dziła się Śpiąca, a słysząc szmer w Izbie, zawo
łała: ,,Co to jest?‘f Przy świetle lampy ujrzała 
dwóch bandytów uzbrojonych w  karabin i re
wolwer, zaś trzeci stał pod oknem na czatach, 
candyci, przyłożywszy broń do głowy Muszyń
skiej i "bijąc ją, wymusili od niej wydanie 12.000 
mk., które otrzymała za sprzedaż jałówek. Byli 
oni b  sprzedaży tej poinformowani, co świadfczy, 
że mają dobrze zorganizowaną służbę wywiadow
cza. i pomoc w  wielu InieszKańcaćh tych ok#lic. 
Bandyci, jak zwyczajnie, zbiegli nieujęci.• ...

KRADZIEŻE NA PROWINCYI.
Onegdaj nocą złodzieje rozebrali ścianę w  ko

morze Iwana Sarakuły w e wsi-Sokole koło Prze
myśla i skradli mu trzy kuferki z "rzeczami, war
tości 162.790 mk.

Franciszka Gocka w Radowicach koło Mościsk 
skradła onegdaj Annie Pikaniec ubrania, chustki
i korale wartości 33.000 mk., poczem zbiegła./ -

TRUP W RZECE.
Dnia 13 bm. W rzece Racie w Rawie Ruskiej 

kąpaii się chłopcy i znaleźli w  mule zwłoki nie
mowlęcia płci męskiej, które zostały przez nie
ludzką matkę wrzucone cło' wody;

— -----

PODRZUCONE NIEMOWLĘ.
Dnia 14 bm. na dworcu kolejowym w  Raicie 

Ruskiej w  wagonie towarowym znaleziono niemo
wlę - dziewczynkę, podrzuconą prawdopodobnie 
przez matkę, jadącą pociągiem ze Lwowa. Nie
mowlę było owinięte w  koc woiskowy. s-

Spraw y partyjne.

Obrad' nad zw alczaniem  drożyzny.
W czoraj przedpołudniem  odbyła się kon- 

fereneya w "Ratuszu w sp ra w o  zapobieżenia 
zw rostu drożyzny. (
c Obradom przewodniczył w iceprezydent tow. 
Ofcirek obecni byli: naczelnik Urzędu targow e
go Zborowski, kierow nik Urzędu walki z lichw ą 
Smulikowski^ kierow nik Urzędu badan ia cencR- 
rektor Syroczyński, przewodniczący komisyi 7i- 
prowizacyjnej nęd^ Laskownicki^ radny miejski 
tow. 'Marecki^ sekretarz aprow izacyf miejskiej 
Janowicz zastępca dyrektora rzeźni reprezentan t 
Związku mleczarskiego, reprezentanci Związku 
kupieckiego i producenci, razem  ponad 30 osób.

* Wicapnez. tow. Obirek, zagajając zebranie, 
(zwrócił się do przedstaw icieli p-rbducentów i 
,kupców, ażeby jako obyw atele pańśtw a chętnie 
.przyłożyli się do zw alczania drożyzny, która 
n isz c z ą c . głodem  ludność .rów nocześnie niszczy 
państw o . obniżając wiflutę.

Na zebraniu  najliczniej jaw jji się reprezen- 
ci cechu rzeź nikó w i m asarzy 

^ Przem aw iali: przewodniczący cechu AYoliu- 
jski; Drzpwńcki^IKolesa i  inni, którzy podnosili 
żale na  sfory pośredników  bezkarnie g rasu jących  
po prowincyi i w ykupujących po wysokiej ce- 
Siie b y d ło .k tó re  p rzez  Śląsk przem ycają do Nie
miec. Przed niedaw nym  czasem  niejakiem u Żur
kow i w ładze skom fiskow ały parę  wagonów wry- 
iwożonego bydła, w artości 9-ciu m ilionów  rnlt. 
Za parę dni czynił on nowe zakupy chwaląc 
.się że s tra tę  tę za parę dni ,,odbije sobie“ .

Ostatecznie przyrzekli, że ceny m ięsa w tym 
m iesiącu nie podw yższą, a  we w rześniu obniżą 
.obecny ceny. Równocześnie p rosili, ażeby za
prząc! m iasta  p o stara ! aię u  w ładz o ulgi przy sp ro  
w adzaniu byd ła i zakupach b y d ła  w Rum unii i 
n a  prowincyi-

.Wi toku obrad stwierdzone że Tegułatorem

* POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ PPS. 
odbędzie się w dniach 10 i 11 w rześn i w  lo
kalu Z P. P. Sj w  sejmie, poczynając od gj. 11 
rano w  dniu 10 września. Porządek dzienny:
I. Ukonstytuowanie się Rady Naczelnej i -wybór 
C. K. W. I>, Wykonanie uchwał XVIII Kongresu 
P. P. S. IIL Utworzenie Centralnego Komitetu 
Wyborczego i Centralnego funduszu wyborczego. 
IV. Polityka zagraniczna V. Autonomia narodo
wościowa (projekt ustawy autonomicznej, mającej 
być wniesioną w sejmie). VI. Wybór Kcmisyi 
dla uporządkowania instytucyi majątkowych PPS. 
VII. Wolne wnioski.

3  ruchu robotniczego.

cen m ięsa w  mieście n a  pew ne mogłyby być- 
jatki miejskie 

,gdyby zarząd ich energiczniej zajął się dostar
czaniem  odpowiedniej ilości m ięsa do i wy rąbu, 
założył w iększą ich ilość i  częściej w dzienni
kach ogłaszał ceny mięsa.
„ R eprezentant Związku m leczarń 

znalazł kozła ofiarnego 
w  posusze — która jest winna, że paskujący 
producenci m usieli podwyższyć ceny nab iału  i 
,masta. Stw ierdził, że biedni kmiotkowie sami 
.spoży.wają produkta mleczne wobec tego .miasta 
m uszą się -obejść smakiem.

Wielu mówców skarżyło się .że niektóre 
dziennik, z  uporerr godnym lepszej sprawy co
dziennie notują ceny largo we, układano przez 
paskarzy. Prow incya podchwytuje te często b łę
dne ceny a poczciwi producenci i pośrednicy 
natychm iast regulują i podw yższają ceny na 
prowincyi i d la  Lwowa.

I  'Wobec tęgo w yrażono pog ląd , że- podobne 
ogłaszanie cen jako szkodliwe dlk ogółu winno 
być wstrzymane.

W' końcu, przewodniczący tow. Obirek ob
jaśn i t zebranych, że za  kilka (|ni po powrocie 
p rezyden ta Neumana, będzie zw ołana ściślejsza 
komisyi. k tó ra zadecyduje o wyznaczeniu i u ło 
żeniu  cen wytycznych na artyicuły .spożywcze 
,i tow ary. >

Konferencya robotników naftowych
odbędzie się w środę, 23 bm. o godzinie 3 p o -  
południji w lokalu Związku metalowców ulica  
Ormiańska 31 I p. Ogólne posiedzenie z praco
dawcami odbęazie się dnia 24 we czwartek o 
godzinie 10 rano w Izbie handlowej i przemysł.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Orni- 
jajcie Lwów; stoimy w  akcyi cennikowej.

W niedzielę 21 b. m. o godz. 10 rano ogólne 
zeDranie w  lokalu Rynek 8. .

§ AKCYA CENNIKOWA W  ZAWODZIE KU- 
FERNICKIM. Towarzysze pmijajcie warsztaty, 
Halperna, Kranfa i Weinreoa, które zostały zboj. 
kotowane I

§ STREJK IW, ZAKŁADACH WOJSKOWYCH 
w ybuchł dziś we Lwpwie z powodu akcyi cenni
kowej. W zywa się robotników, aby do załatw ie
n ia  konfliktu w łych  zakładach pracy nie przyj
mowali.

§ STREJK ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH 
W DROHOBYCZU wybuch! 15 b. m. W zywa się 
robotników krawieckich, aby dlo zakończenia kon
fliktu omijali Drohobycz. >

X ROBOTNICY W. FABRYCE ZAPAŁEK Wi 
STRYJU prowadzą od 16 bm. akcyę cennikową. 
Ponieważ z tego powodu trwa strejiy wzywa się 
robotników* drzewnych, aby omijali Stryj aż do 
odwołania

komunikaty. \
X ZWIĄZEK WSPÓŁPRACOWNIKÓW FO

TOGRAFICZNYCH WE LWOWIE urządza w  ro
botę dnia 27 sierpnia b. r. W sali „Domu Narodine 
go“ przy uL Rutoi^luogo ,

WIELKI WIECZÓR TANECZNY, 
połączony ze zdjęciami* fotograficznemu. - konkui • 
sem piękności i brzydoty, i różnemi inneami ric- 
spodziankami. Początek o godz. 8 wieczorem. — 
Bilety i zaproszenia wcześniej do nabycia w  lo
kalu organizacy Ormiańska 2. II. p. codziennie 
między 7— 8 wieczwem.

i S A D E S Ł A n E .
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

S p ecy a lis t» chorób skórnych i wenerycznych

D r ,  W i l h e l m  L a n t e r s t e l n
p o w r ó c j ł  i ord. Lwów, Sykstuska 37.

Specjalista ehorób skórnych i wenerycznych  

I > I -
Sckundarjusz1 szpitala pmzeebnegfl p o w r ó c i ł  i ordynsje 

f S ł o w . i e k i e s * '  A  naprzeciw głównej poczty.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  H E S C H E L ^ .5
ord. od 10—12i 3—5 pop., dla kob ie t2 —3 Sykstuska 16.

Do sprzedania nast. komplety 
„ P rz e d św itu 44 i „ R o b o tn ik a 44:

.P rze d św it"  Serya 11, tom I, rok 1891, tom II, r. 1892, 
serya 111, t ,m 111, r. 1893, tom IV r. 1894, r. 1896, 
ser. III, r. 1887, ser. III, r. 1898, r. 1900, r. 1901 
(brak nr. 2, 3, 5, 6. 7) r. 1902 Londyn, 1903 (brak 
6, 7, 8), 1904 (brak nr. 3), 1905 (brak nr. 4. 9, 10,
11. 12), 1907, 190? (brak 7, 8), 1910 (brak nr. 10), 
1911. 1914.

.R o b o tn ik 1 nr. 1—19 lata 1894. 1895, 1896.
„Św iatło* od 1—18 (brak nr. 4).

Wiadomość w Redakcyi .Dziennika Ludowego*.

I



„DZIENNIK LUDOWY1' N r. 197

t  łgjnik^ei policyjnych.
0 z;d. w ; jwyja£ iler.le afery między e fenzywami.

WARSZAWA, 20. 8. (Patj). Prezydyum  rady 
-ministrów kom unikuje:

W związku z artykułam i prasy  dotyczącym i 
zakulisowych spraw  policyjnych ustalono:

P raw dą jest, że dnia 6. b. m . w Hotelu Lip
skim  przy ul. Bielańskiej w num erze Opuszczo
nym  przed kilku dniam i przez A ndrzeja Poręb
skiego znaleziono duży plik papierów, których 
część pochodziła z archiw um  Ekspozytury W y
działu IV. Dp. Między tymi papieram i znaleziono 
jeden nakaz na  ye.wiizyę i -aresztowanie z kom en
dy okręgu warszaw skiego policyi państwowej o- 
patrzony podpisem  . i pieczęcią urzędow ą in 
blanco, 3 blankiety dokum entów  m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych policyi państwowej opa
trzone pieczęciami in blanco, 11 akiów tainych 
Ekspozytury .Wydziału IV. Dp. w śród nich spra- 
fwę byłego wywiadowcy Bielanina, a także za
łączniki do wymienionych aktów W postaci ta j
nej korespondencyi, duży plik tainych) m aterya- 
łów wywiadowczych w języku rosyjskim , po
chodzących z rosyjskich kół m onarcliistycznych 
w Berlinie, kilka dowodów osobistych jednego 
^  obywateli państw  ościennych, niektóre w ypeł
nione, niektóre in blanco, 3 karty  do pnna kie
row nika Ekspozytury W ydziału IV. Dp., pslalnia 
z nich datow ana 1. sierpnia b r ,  w których pod
pisany Andrzej J. Porębski podający się za kapi
tana sztabu generalnego byłej annii rosyjskiej, 
jest osobistością — jak ze śledztw a wynika — 
w ysoce podejrzaną i p rosi o zaliczenie go w po
czet pracowników Ekspozytury W ydziału IV, Dp. 
pow ołując się n a  sw m ą dotychczasow ą pracę 
w śc isły m  z n ią  tstosunku, pięć tek zaw iniających 
dossiers, które były ułożone w porządku w ska
zanym  w odnośnych indeksach alfabetycznych
1 num er, do Nr. 200, oraz m ateryał opracowany 
przez Porębskiego częściowo n a  zasadzi*  ma- 
teryaTu Ekspozytury Wyd2. IV. D„ na 'co w ska
zu ją  załączone w niektórych dossiers raoorty z 
wywiadów dokonanych przez agentów Wydz. 
IV. D., k ilk a 'a rk u szy  szyfrow anych nicznanem i 
szyframi, których treści dotychczas nie ustalo
no, oraz korespondencyę pryw atną Porębskiego.

Papiery zn/ilezione u  Porębskiego w skazy
wały n a  1

)  moż*iwośó proWokacyi,
•względnie daleko idącej intrygS, i jak  w ykazało 
pochodzenie, były one najzupełniej autentyczne. 
W znalezieniu ich defenzywą wojskowa żadne
go udziału  nie braTa i z wykryciem  tej sprawy 
nie m iała żadnej styczności. Przeprowadzone na 
skutek zarządzenia R aa m inistrów  dochodzenia 
sądowe, dały  w ynik następujący:

W pierw szych dniach lip.ca b. r. do kierow
nika V. B iura wywiadowczego Oddziału II. Na
czelnego Dowództw*, .(Sztabu generalnego) zgło
sił się  niejaki Andrzej Porębski, który ofiarow ał 
jsię w ykryć szpiegow ską organizacyę bolszew ic
ką w W arszaw ie, żądając udżielenia mu do po
mocy odpowiedniej ilości agentów,, broni j a k  
również asygnow ania m u .n a  wydatki związane 
z ąk cy ą  kwoty 100.000 ML Ponieważ powierzenie 
tak poważnej roboty agentowi, zć jakiego'm ożna 
,było w i najlepszym  razie uw ażać Porębskiego, 
nie jes t możliwe, oświadczono mu, że oferty jego 
się nie przyjm uje. Porębski nie został przyjęty 
do pracy wywiadowczej w Oddz. II., przeciwnie, 
.wobec, podejrzeń, jakie nasuw ały  się przedstaw i
cielowi Oddz. II., poddano osębę jego ścisłej 
obserw acyi. Nie znalazłszy .poparcia dla swojej 
akcyi u w ładz wojskowych, Porębski zgłosił się 
do kierow nika Ekspozytury W ydziału IV. D. ko
m endy policyi państw owej, inspektora Snarskie- 
go, któreihu oświadczył, że przybyw szy z Kijowa 
posiada poważne wiadomośoi dotyczące szpie
gostw a ina rzecz R esyi Sowieckiej i agi tacy i bol
szewickiej prowadzonej w Polsce, że co do osób 
wojskowych złożył już szczegółowe meldunki 
i że dc p. Snarskiego zw raca się jako dc organu 
defenzy.wy, inwigilującego osoby cywilne. Po
nieważ, jak  utrzym uje insp. Snarski, niektóre 
inform acye" Porębskiego zostały ..stwierdzone, co 
wzbudziło w nim zaufanie do inform acyj udzie
lonych  przez Porębskiego, p. Snarski polecił 
rrzędnikowi Ekspozytury T. p rzesłuchać proto

k o la rn ie  Porębskiego i naw iązać z nim  bliższy 
kontakt. Jakkolw iek PoręDsri nie został u r n  jęty

do służby do defenzywy, to jednak istouiie uży
wany był do niektórych zleceń, jak n. p. asysto
w ania przy badaniu  i rewizyiach i p rzesiadyw ał 
w ciągu paru tygodni w biurze Ekspozytury. 
Ta okoliczność daw ała mu sposobność przeglą
dania archiwum , czego zresztą  nie odm aw iał mu 
.T., uw ażając widocznie Porębskiego za człow ieka 
Zaufanego. W ten sposób Porębski pracując, jak 
się zdaje, dla pew nych kół rosyjski oh1 i o trzym u
jąc stam tąd m ateryał, uzupełn ia ł jednocześnie 
swoje wiadomości z aktów  Ekspozytury defen- 
zyiwy i m in isterstw a sprawy w ew nętrznych. SpTyt 
ny, dokładnie orjentujący się w stosunkach  poli
tycznych, posiadający gruntow ną znajom ośćję- 
zyków i chorobliwy grafom an, Porębski z w ła
snej inicyaty.wy, zapoczątkow ał zbieranie w iado

m o śc i dotyczących różnych osób, sporządzając 
d la  własnegćr1’ czv też niewiadomego użytku t. 
zw. dossiers. ,-w

, Dnia 4. sierpnia d. r. jeden ^ referentó.w 
mioszkanio,wych Naczelnego Dowództwa otrzy
mał polecenie usunięcia z Hotelu Lipskiego przy 
ul. Bielańskiej Porębskiego. Po przybyciu do 
hotelu wymieniony funkeyonaryusz nie zasta ł 
w num erze Porębskiego, w spółlokator zaś jego 
oznajmił, że Porębskiego już od 2 dni nie było 
w uoinu. R ozglądając się po pokoju, funkeyona
ryusz zauw ażył leżące na  komodzie różne pa
piery, w szufladzie zaś komody znalazł raport 
p isany  na m aszynie d o ,porucznika B. Zdziwiony 
tern że Porębski* którego m iał za wywiadowcę 
Oddz. II. pozostaw ia tajne dokum enty nń wi- 
docznem miejscu, zawiadom ił o tem kierow ni
ka V. "Wydziału B. w .p o r. B., który w dniu 
£>. b. in. polecił mu zabrać w szystkie dokumenty 
do oddziału II. W edług zeznania Porębskiego 
posiadane akta urzędowe o trzym ał on ad arch i
w istki za pokwitowaniem , jak również otrzy
mała! od archiw istki i akta innych urzędników  po- 
Jicyi — akta te zaorane zostały bez wiedzy 
in sp . Snarskiego.

Prz•.'toczone okoliczności u sta la ją  w inę u- 
rzędników państw ow ych^ polegającą bądź na 
braku należytego nadzoru nad dzialnoscia. pod 
w ładnych im urzędników, bądź n a  przekrocze
niu pełnom ocnictw  służbow ych, t

Na. podstaw ie powyższego spraw ozdania 
prokuratora i przedstaw ionego przezeń wnio- 
pku m inister sprawiedliw ości um orzył postępo
wanie karne i przekazał sprawę. ministroY. i 
spraw  w ew nętrznych d la zarządzeń dyscyplinar. 
pych . Taksam o z zebranego przez organa sądowe 
m ateryału  w idać w yraźnie,, że ^fakt znalezienia 
się w spom nianych dokum entów  w num erze ho
telu Lipskiego spowodowany był w iną jednego 
z funkeyon ary uszy ekspozytury W ydz. IV. D. 
policyi państwowej^ który został ukarany  .dyscy
plinarnie przez p an a  m in istra  spraw  w ew nę
trznych.

Co do zarzutów  rzekomego tarc ia  pomiędzy 
organam i bezpieczeństw a dwóch interesow anych 
M inisterstw, wywołanego jakoby likw idacyą de
fenzywy wojskowej stw ierdza s ię ^ e  inieyatywa 
przekazania defenzywy wojsk, m in isterstw a sp f 
wewnętrzn. w yszła od p. m in istra spraw  wojsko, 
wych i n a  jego w niosek R ada m inistrów  już • 
przed paru  tygodniam i uchw aliła przejęcie de
fenzywy wojskowej przez m inisterstw o spraw  
w ew nętrznych. R ada m inistrów  na wniosek rów. 
-wnież p. m in istra  spraw  wojskowych dnia 9. 
,bm. .poleciła m inisterstw u spraw  w ew n ę trzw jh  
przyspieszenie czynności przejęcia i wyznać.i'. ,:c 
.termin n a  12 bm ..

W świetle wyżej zacytow anych faktów o- 
raz ze spraw ozdań dochodzeń sądow ych jasną 
jes t całkow ita bezpodstaw ność zarzutu, jakoby 
spraw a Porębskiego była u jaw nioną tendencyjnie 
w momencie^ gdy R ada m inistrów  decydow ała 
o dalszym  losie organu bezpieczeństw a mini- 

.ste rstw a spraw  w ew nętrznych. W dnin 12. bm. 
przekazanie defenzywy .wojskowej ministerstwu 
spraw  w ew nętrznych już faktycznie odbywałc 
się jako wynik od szeregu m jesięcy wdrożonej 
w tym kierunku akcyi ze strony m inisterstw a 
spraw  wojskowych.

W szelkie także w ersye rozpow szechniane w 
prasie a staw iające spraw ę Porębskiego w 
świetle akcyi zainscenizow anej przez organa woj
skowe m ające n a  celu uboczne intrygi drogą 
f fa łszow ania, prowokacyi i podrzucania" pa
pierów nie zaw ierają am śladu praw dopodo
bieństw a. Pozbawione są również jakichkolwiek 
podstaw  w ersye nadające spraw ie charak ter za
m achu politycznego.

Nadzwyczajny Zjazd Klas. Zw. Zaw. w/Poznaniu.
— . . . 1W  (niedzielę! dnia 81 lipę a odbył się Ziazd KlasJ przemysłu, przedłużenia dnia roboczego, całkowi-

Zw. Zaw. z Poznańskiego i ’ Pomorza, na którjaj tego skrępowania woli robotników i t. p. To w. 
zjechali się delegaci wszystkich organizacyi po- j  Kowalew nawołuje do scentralizowania wszystkich
morskim i większa część organizacy1 Poznań
skiego jak również m. Poznania.

Tow. Kaczkowski zagaił Zjazd, witając wszyst.

zawodów dla stworzenia potężnych organizacji 
które są rękojmią obrony interesów robotniczych. 

Tow. Rybicki i  G. Śląska, referując o kierun-
1 r \.n T n ił n i- i trn k  ■»«V . L  ,-rr-1rO -70} -kich przybyłych delegatów, jak i przedstawi- kach, panujących w organizacyach, wskazał, żt

cieli: Centr. Komisyi — Kowalewa, Głównego za. 
rządu metalowców — Zemlę, oraz tow. Rybickie
go z b. Zw.  Zaw. Pol- Górnego Sląskal.

W krótkich słowach: przedstawił tow. Pacz
kowski konieczność zwołania nadzwyczajnego Zja. 

j zdu, wykazując ostatnie zajścia w  Poznaniu. Do 
| prezydyum wybrano tow .: Wierbińskiego (Poznań), 

Domańskiego (z Nowego), Gawrońskiego (z Byd
goszczy) Banaszkiewicza (z Poznania' 1

Tow. Wierciński, obejmując przewodnictwo, 
oświadczył, iż w myśl statutu Rada nadzorcza, 
j iko najwyższe ciało związkowe, odpowiedzialna 
za majątek i całość organizacyjną przed Zjazdem 
była zniewolona zwołać ten nadzwyczajny Zjazcf, 
by położyć kres destrukcyjnej robocie kjlku war
chołów, którzy używają organizacyi za  pole dla 
swoich popisów.

Omówił teę  szczegółowo gospodarkę finanso
wą, która znajdowała się w  stanie opłakanym. 
Należało zawiesić w  czyni ościach komisyę, która 
postępowała wbrew decyzyom Rady nadzorczej.

Tow. Śniady scharakteryzował postępowania 
warchołów komunistycznych, którzy zamiast or
ganizacyę budować, rozbijają takową, rzucając ją 
na żer kapitalistom,.

Tow. Kowalew, jako przedstawiciel central
nej Komisyi U Warszawy, przedstawił przyczynę

Poznań często już znajdował się w podobnej sy
tu acji lecz robotnicy na tem zawsze najgorzej 
wychodzili. Dlatego należy wyrzucić z organizapy 
ludzi nie mających z nią nic wspólnego, a jako 
cel wytknąć sobie stworzenie mocnych i trwa
łych organizacyi. '

Przyjęto między innymi następujące rezo- 
lucye: ,

1) Wobec jawnej winy PcranLewicza i Spół
ki, polegającej na świadome® rozbijaniu ruchu ro
botniczego, i stwierdziwszy, że są oni nłatnymi 
agentami moskiewskiej komunistycznej międzyna
rodówki, nadzwyczajny Zjazu'poleca komisyi na
tychmiast przystąpić do odebrania majątku Związ
ku drogą, jaką uważa za stosowną.
I 2) Korrisya wraz z Radą nadzorczą prźepro- 
wadzać będzie natychmiastową centraiizacyę po
szczególnych zawodów, już przygotowań fen, oraz 
przyśpieszy scentralizowanie zawodów nieprzygo
towanych.

Poza tem przyjęto wniosek o Wykluczenie Po- 
rankiewicza i jego popleczników w liczbie 6.

Następnie uzupełniono Radę nadzorczą, ora; 
wybrano komisyę i skarbnika w  osobie K. No
wackiego. ^

W  końcowem przemówieniu tow. Wierbiń- 
ski wezwał delegatów do dalszej owocnej pra-

rozłam ów w  kasow ych kwiążkąch na zachodzie, j cy. Zjafed zakończono odśpiewaniem Czerwonego
pod wpływem haseł, idących Z  Moskwy i na roz- Sztandaru.
kaz z Moskwy, które w  samej Moskwie Joprowa -»♦—
dziły do rozbicia klasy robotniczej zrujnowania
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IV; Z; azd drukarzy.
!Wi niedzielę, dn. 14. bm. o  godz. 101/2 ra 

no  .rozpoczął w .Warszawie- swe prace czwarty 
iZj-azd drukarzy całej Polski. Na Zjeździe byli 
•obecni. qprócz delegatów  z całej Kongresówki, 
M ałopolski Poznańskiego „ reprezentujących 

^5000 zorganizowańych członków Związków Dru
k arsk ich —również delegaci z .Wilna^ oraz ze 
.Śląska Cieszyńskiego. Życzenia owocnej pracy 
Zjazdowi przysłano od orgapizacyi drukarskiej 
z Górnego Śląska ^wyrażając równocześnie chęć 
jaknajszybszego połączenia się ze „Zjednoczę, 
niem ” . K om isję  C entralną Klasowych Związ
ków Zawodowych reprezentow ał tow. Kowalew. 
^  Zjazd otw orzył prezes Żarz. Gł. „Zjedno
czen ia” „ tow. Karol Kowalski krótkiem  powń 
;taniem delegatów  i życzeniem  owocnej pracyN 
poczem  vry brano przew odniczących: z W arsza
wy 'tow. Szczuckiego. z K rakow a tow. Kożucha 
i  ze Lw ow a tow. Zydaczewskiego.
■, Wi spraw ie protokółu III Zjazdu zab ra ł głos 
tow. W iteckiv zaznaczając,. że protokół, w  myśl 

.poprzedniego Zjazdu, został wydrukow any i ro
zesłany  w szystkim  organizacyom . Zjazd proto
k ó ł zatw ierdził. /
1 W: następnym  punkcie porządku dziennego 
jzdaiio spraw ę z działalności Z arządu Głównego, 
•Sekretaryatu. Komitetu Redakcyjnego W iado
m ości G raficznych” , B iura Pośrednictw a Pracy 
ji Komisyi Rewizyjnej. W iększą d y sk u s je  w y
w ołało  spraw ozdanie Komitetu Redakcyjnego 
, W iadomości G raf.” Delegaci poznańscy zarzu
cali mu party jność i kierunek pcpesowski To 
rzeczowych w yjaśnieniach wielu delegatów, re
daktora^ Iow. Burkota ^oraz przedstaw iciela Kom. 
p en tŁ  Klas. Zw Zawód., Iow. Kowalewa, sp ra
wozdanie zatw ierdzono. Zatw ierdzono również 
spraw ozdanie kasowe.
v N astępny punkt porządku dziennego: który 
referow ał czł. ż^arz. tpw. Jabłczyński, „Ccntra- 
tralizacya i reorganizacya Z jednoczenia”, był 
^najważniejszym punktem  i w yw ołał bardzo o- 
ży,wioną dyskusyę. 'Oprócz projektu centrąliza- 
icyi Zarządu Gł. złożono również projekt cen- 
jtralizacyi od Związku warszawskiego, który re
ferow ał prezes 'tego Związku, tow, Witkowski. 
.Projekt ten spotkał się z k ry tyką w ielu prowin- 
cyonalnych delegatów , ja k  również z krytyką 
przedstaw iciela Komisyi Centralnej Klas. Zw.  
Zaw. tow Kowalewa. Po w yczerpaniu dyskusyi, 
w  głosow aniu w iększością głosów  uchw alono 
C entralizacje. R ezolucya w tej spraw ie b rzm i > 
j , Za podstawę, do centralizacyi przyjm uje

się projekt s iatuh i wydrukow any w n r . /8 .  
„Wiad. Graf.”. O rganizacje do dnia 1 listopa
da m ają przedyskutow ać projekt sta tu tu  i n a 
desłać n a  ręce Żarz. Główn. swoje popirawki 
i uzupełnienia. Zarząd Główny, po przejrzeniu 
popraw ek i uzupełnień, i  uwzględnieniu ich, 
oraz w ydrukow aniu i rozesłaniu  statu tu  pow
tórnie organizacyom  zw oła konferencję  z przed
stawicielami większych m iast, t. j.: Lwowa, Kra. 
(kowa Poznania.„Lodzi i W arszaw y, k tóra osta
tecznie zadecyduje o  statucie i centralizacya 
'wejdzie w  życie.

Po załatw ieniu w niosków Zarządu Gł. i o- 
.desłaniu  .wniosków.mający-ch styczność z centra, 
b mc y ą  — do m ające] się odbyć Konferencyi, 
rozpatrzono wniosek krakowski o zniesienie pra_ 
cy nocnej z dniem  1 w rześnia rb. Chcąc dać 
wydawcom pism  m ożność przygotow ania się do 
tej reform y „ Zjazd uchw alił „by term in ten „prze
su n ąć  „gdyby jednak  zniesienie pracy nocnej 
. nie zostało w prow adzone w życie przed zebra

n ie m  się Konferencyi. term in ostateczny .wyzna
czy Konferencya.

i.Wi spraw ie podatku  dochodowego stw ier
dzono „ ż e  arukarze nie uchylają się od p łace
n ia  podatku, ale że nałożony .podatek jes t zbyt 
wygórowany i niesłuszny, krzywdzący robotni- 

jców_ pod czas gdy kapitaliści i paskarze w  sto
sunku do ciężarów, n a ło żo n jch  przez rząd na  
k lasę robotniczą, p łacą  tylko „bardzo znikom ą 
cząstkę i żądają  zrzucenia tego ciężaru na b a r
ki klasy posiadającej. W1 tym  duchu Zjazd u- 
chw alił odpow iednią rezolucyę. (

Następnie przystąpiono do w yboru. W ybo
ry dały  w ynik nsatępujący: .

Do Zarządu Głównego tow.: Dąbrowicz,
Gottschalk, R atau  Zawiślak^ Szwarczewski, 
Twardowski „ N ow akow ski.  B łaszyk i .Łęcki.
[ Do K om isji Re,wizyjnej: Chałupka (Poznań/), 
,Grabski (Kraków1), oraz Ferański, Hipsz i Tryn- 
kiewicz (W arszaw a).

Na redaktora „W iad Graf.” A Burkot- 
j N a delegatów n a  Kongres Klas. Zw. Zaw.' 
,Twardosz (Kraków), Twardowski (W arszawa), i 
W itkowski (W arszawa).

Na M iędzynarodowy Kongres w  W iedniu 
, Obirek Julian  (Lwówt).

Po załatw ieniu  wolnych wniosków  i od
czytaniu rezultatu  w yborów , przewodniczący 
zam knaj posiedzenie pożegnalnem  przemó-

0GLOSZEMA- V
T^ARZĄD DÓBR Czernica przyjmie fachowego dozorcę, 

do robót melioracyjnych na łąkach wraz z kilku 
robotnikami fachowymi. Pomieszkania, opał i aprowiza- 
cya zapewniona. Zgłoszenia z odpisem świadectw i 
podaniem warunków skierować do Zarządu cóbr w 
Czernicy, stacja kolejowa i poczta Piaseczna ad Miko
łajów.

BAJA prześwietlane — hurtownie i detailicznie sprze- 
daje polska Spółka dla handlu jajem w Tarnopolu 

— filia Lwów Romanowicza 10, wchód od Dulębianki.

BN TELIG EN lN E i wpływowe osoby, zamieszkałe w 
■ większych miastach i ośrodkach przemysłowych a 
chcące w uczciwy sposób powiększyć swe dochody — 
niezależnie od swego stałego zajęcia, zechcą podaC swe 
adresy do Biura ogłoszeń „Promień* Kraków Rynek gł 
30 — pod „100.000“ 2836— i

|OMPO W horthingtona i centry^igalne na składzie 
„Pilot* Batorego 4. Lwów, 2835-

J^A P E L U S Z E  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

Q R .  MED. B. MUHLBAUER, specyalista chorób skór- 
nych, we lerycznych, pęcherza, nerek} kosmetyki 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. M ickiew icza 22,

O l EJARZY każdej kategoryi przygotowuję do egza- 
minów. Zgłoszenia do „Dziennika Ludowego* pod 

„Rutyna*. 2__5

fiŁTRÓŻA NOCNEGO dobrze poi econego poszukuje 
^  się natychmiast. Zgłoszenia: Bugusławskiego 9 1 p. 
o "godz. 9-ej przedpoł. lub 4-ta popoł.

wienicm.

Jak wygada służba sanitarna 
w okręgu dyrekcyl stanisławowsk.
f Zdarzyło $ię tu kilka ciekawych wypadków. 
Pracow nik zachorowaw szy poważnie w służbie 
uznany izostał z a  (symulanta, a  <\v parę. dni później 
zrobił coś nadzw yczajnego bo „u m arł” , 

i, Prócz tego znane są  w ypadki, że pracownicy 
jkoiejowi byw ają przedw cześnie i  niozasłużenie 
pensYonowani n a  skutek orzeczenia lekarza o- 
kręgowego, zatw ierdzonego przez obecnego kon- 
su łen ta zapytane W ydziały I . i  V. przez Z. Z. K. 
zasłan ia ją  się orzeczeniam i lekarza, konsulen- 
HtH i podpisem  p. prezesa.

Dlaczegóż to 1'się tak  lzieie??? „ *
Tak lekarz kolejowy jak  i konsulen t w idocz

n ie albo nie m ają  czasu zająć się  chorym, albo 
n ie  potrafią, albo też u legają’ wpływom  ubocz
nym  a  m oże i w ładzy przełożonej’. N. p Dr. R o
senbaum  wogóle lekceważy sobie członków Ka
sy  chorych, ho w praw dzie n a  papierze służy  już 

aPkanascafc a  w zaees:, nstośc  jest bardzo

rzadkim  _ gościem „ w  pokoju ordynacyjnym , 
Ciągle daje się zastępow ać, przez swych kole
gów a jak takie zastępstw o . wygląda, to tylko 
niogą wiedzieć członkowie Kasy.,( nrych; którzy 
całym i godzinami w yczekują w  poczekałnł >v 
ogonku, bo lekarz m ający swój okręg- jes t tak 
obciążony pracą, że d la drugiego okręgu bardzo 
m ato  czasu i cierpliwości m u pozostaje; zw łasz- 
pza za  pobory w raz z wszelkimi dodatkam i o- 
trzym uje Dr. Rosenba^im. 
t Dr. R osenbaum  w zeszłym  roku nie pełnił 
służby blizko 6 m iesięcy; obecnie od końca 
m aja również nie pełni służby, a  od 25. sierpo
w a  b. r. jedzie n a  urlop. W prawdzie twierdzi, że 
jes t chory, a  widzimy go rozbijającego się po 
m ieście fiakram i, a naw et jak  nam  opow iadają 
leczy i „pryw atnie” pracow ników  kolejowych, 
naw et z w łasnego okręgu w co trudno naw et 
uwierzyć.
l Dlaczego jem u to w szystko uchodziło i 
uchodzi, o tern pomówimy w  następnej korespon- 
dencyi.

O lE R W SZ A  lwowska parowa farbiainia i pralnia che- 
■ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła Sw. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

C ttO itO B Y  weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy B j J W O y a l i K t a ,  tSLr. 

1 ’R I S C H : ,  - R l i o a  W a ł o w a  XX. 
Wstrzykiwanie preparatu N<0 Salysrsaau tylko prze 1- 
południem, 72—^6

Fabryka marmolady Z A U D L E TJ
zakupi kilka wagonów  j a b ł e k  winnych. 

Oferty : LWÓW, Sncpkowska 27 I. p.

c e r a t y ,  e h o d n ift i ,  m e b le  ta- 
j  p ie e r o r o a n e  i f ir a n k i poleca

Skład tapet S. WEISS
I  , w ó w ,  u l i c a  S o b i e s k i e g o  X. 2

K o b ie ty  lub c h ^ p o a
do roznoszenia gazet

poszukuje natychm iast

Adminlstracya Oziennika Ludowego.

DRUKARNIA
LUDOW EGO S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  , 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO

WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PRACE W  ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO
SZURY, DZIEŁA, TABELE, SPRAWOZDA
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI 1TP. 
SZYBKO I PO CSKACH UMIAUKOWjlNTCo ,

i
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J fid y n ?  Ś ro d e k  przesiw r e n in f l ly z iu & u ii l ,  Nom nerwowym, przestarzałemu przeziębieniu i i  d. jest

MERTOSlIir fabryKi JLROHOOH'*.
Zadać we wszystkich aptekach.

995
Żądać we wszystkich aptekach.

Chory po jednorazow em  użycia przekona się o nadzw yczajnej zdolności leczniczej tego środka.
Zakład) chemiczne „LA0KQ0N“ , Sp. z ogr. odp. we Lwowie, ul. Liędcgo 6.

TARTAK PAROWY BLOCH w
2834— POSZS2MUJE cSflTYCHIEIiRST N
m a s z y n i s t ę  z d o i n e g o

doki ;!&<e ehznaiominssga z mszelklsmi, 
m | s p  zakres rachadząceml czynnośuanii

! P o t u  u ó g 1
rąk , pachw in, o raz  niem ile] wonl,uniSw<e »lę
pew nie p rzez  użycie zn nnego sp ecyalcega

pudru „CSA"VT l C*' 
W Y Ł Ą C Z M Y  B K r . A O

Bomliaiidlowy S .  F E O E R A ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

POTiStilłąWON
nóg, rąk i padi znakomicie osuwa i zapobie

ga im powszechnie zn a n y

„S U D O  R Y *1“
w  pudelkach z  sitk iem , w yrobu  farm ac. labor. „ Ap. 
K o w a l s k i "  w  W arszaw ie, Miodowa 1. S p rzedai w  ap te 

kach, sk ładach ap tecznyeh i perfum erjach , 1J39—20 
Sposót użycia  dołączony do każdego pudełka. 

n c ł r 7 P 7 f n i n  I śro d k i podobnych nazw  należy 
U O t i  ■ odrzucać jak o  naśladow nictw a.

tfnrtowna spnedsi: mćiięMctsiwa n. Lsiw i Wschodnio Malepels;: 
f . „ O Z O N “ Hurtownia Seieryiłiiw Aptecznych lwów. tołłałaja 8.

UWAGA. W e w łasnyr in te re s ie  proszą uw ainć 
'pa firm ę i Nr. aer*a 7. Filii Ł»a?.7*i n iem n.ay.

Dr. med. B. MUHLBAUEk ’
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, pęche
rza, nerek, kosmetyki lekarskiej i'choroby włosów

p o w r ó c i ł
i ordynuje w Stryju, ul. Mickiewicza 22.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Kcuperaływy budowlane!

i '
odbędzie się

w  niedzielę 21 sierpnia br. o godz. 10
przedpołudniem we uworoie ul- Głowa 6./

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie roczne.
2. Wybór Dyrekcyi i Rady Nadzorczej.
3. Wnioski.

V
I lada Radzorcza.

„ H E R O S 1
PLiaiti tej. idiijita wyiebdw udnndi i litonstl

:<« l  w  ó  w
SyKstusKa 14.

poleca:

m ®§ wynkf nraî wir, p B w  ; s t t a ;
doborowej jakości, jako fO: T O R B Y  szkolne, 
m iastow e, na akta, torby podróżne , kufry, w alizy, 

fa rtu azk 1 ce ratow e t t. p. 25—3
W yroby trw a le !  Ceny fabryczne!

Im m rn  i sfisuw itófwiaii sówi&aj m k

Specjalista  cnorób  skórnych  1 w enerycznych

p t . m ic n i t e  i e l p e t e h
50—3 Sskstuska 17, ord, od 8—9 i od 12—S. (

PIECZECIE
I H O H O S R M H 3Y
T a w K I C £
Wykonuje n a jtan iej .bo pracownia na I. piętrze.

M h A  D .  W e i s s  Sykstuska 1 3 .
Z am ów ien ia z p row lncy l u sk u teczn ia  odw rotnie.

W

Zdolnych akwizytorów 
penpkojtAfiministracya 
„Dziennik? Ludowego1!

TOB

PRAWDZIWE 
r i r g e  c o m b  u s l i b l e .

EJBUŁKI CYGAR ET OWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

I T u T K l HY GIENICZNE

ac W A T Ą
ftswteiwii t y l \ o  ę j i ĘFf f ś ' !

b - fa S r y k a :  'LWÓW, SAKRAHSEKTEK16w B t + * i

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
poleca siej

Szan. Towarzyszem o r a z    robotniczym.
------------ 1 r
0  Bauer: ,.Bolszewizm a soe. demokrscya'* 100 M. — f. 
A. Ćwikowskiego: „Pod fauną* powieść z r. 1918 140 „ — „ 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego „U źródeł bo!szewizmu“ 25 „ — „ 
W  R aort: Wesołe impertyneneye - satyry i humoreski 130 „ — „
E. Jędrkiewicz: „Świątki i centaury1* ’ . , 150 „ — ,
„Pieśni robotnicze" ..................................70 „ — „
Dr. A. Próchnik:: „Demokracya Kościuszkowska, 100 „ — „ 
Feliks Hollaender: „Jezus i Judasz",powieść 100 „ — „ 
I. Conrad Korzeniowski: .Prowokator**, po-
1 wieść i lu s tr o w a n a .......................................100 „ — „
W. Raort: „Za Cesarza1* ...........................  180 „ — \
A. Chmurny: „Ciernie Ś ląsk ie* ..........................50 „ — „
I. Daszyński :„Z burzliwej doby*, m owy sejm. 20 „ — „ 
Ignacego Daszyńskiego: „Precz Z reakeyą**

qstątr;a mowa s e j m o w a ............................... 20 M — „
Inż E. Ljbangki: „Quo oadis Polsfto’1, głos na

czasie   10  „ —  n
K.Kautsky: „Socyalizacya a Rady Robotnicze** 10 „ — „ 

Grunwald^Bady febryczne i Związki za- 
f  Bdowe“ . . A . . . , . . . . . 10 „ — „

F. Engęi§: „Zasady komunizmu**...........................10 „ — „
„Ustawa o ochronie lokatorów" i  objaśnieniami 10 „ — „
Dr. H. Diam and: „Obrazki londyńskiej. . 40 „ — „ 
„Prolstaryat wobes kwestyi ludnościowej * . 30 „ — „ 
Karol de Coster : „Dyl Sowizdrzał** (w druku).
K. de Coster: „D3esołe bractwo tłustych gąb“ 180 „ — * 
Przecław Smolik (Czesław Wrockh „Ślepy Karol** (W dfflku) 
Przecław Snąolik (Czesław Wrocki) , Z ojczyzny Dżyngis- 

Chana“ (w druku).

D O  N A B Y C IA

w Ludowym Spółdzielczym Io w . Wydawniczem
Livyff, Sykstuska 21.

z^si, ^ iczei. reocuct, i redakt, odpowiedzialny: JAN S Z (4 yREK. -  DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.
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